Protokół nr 28/09

z posiedzenia Komisji Gospodarczej ,
które odbyło się dnia 23.04.2009 r.


Posiedzenie otworzył o godz. 17.00 i prowadził przewodniczący Komisji Gospodarczej Gerard Reimus. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). Planowano wspólne posiedzenie Komisji Społecznej i Komisji Gospodarczej, jednak ze względu na brak kworum w Komisji Społecznej posiedzenie tej Komisji nie odbyło się. Mimo to dwaj obecni członkowie komisji Robert Gliniecki i Piotr Szachta (jednocześnie członek Komisji 
Gospodarczej)  zostali na spotkaniu. W posiedzeniu komisji uczestniczyli również: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Z-ca Burmistrza Tadeusz Mółka, Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski, Sekretarz Miasta Janusz Kosecki, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska oraz kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński. 


Tematem wspólnego posiedzenia komisji była analiza projektów uchwał na najbliższą sesję Rady Miejskiej. 


Rozpatrzenie sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Skórcz za 2008 rok przedstawiła i dokładnie omówiła  Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska. 

Następnie przewodniczący Gerard Reimus zarządził głosowanie nad sprawozdaniem z wykonania budżetu. Wynik głosowania był następujący: 

-„za” – 5

-„przeciw” – 0

-„wstrzymujących się” – 0.


W dyskusji głos zabrali: 

Piotr Szachta: Ja mam problem z wojewódzkimi drogami.


Andrzej Laskowski: Jeżeli chodzi o drogi wojewódzkie, to nie ma problemu, Pan zgłasza i dostaje odszkodowanie. 


Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Starogardzkiego na dofinansowanie zakupu samochodu pożarniczego dla Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Starogardzie Gdańskim  przedstawił Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek. 


W dyskusji głos zabrali: 

Piotr Szachta: W budżecie poszukamy?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Tak, w projekcie zmian w budżecie jest już to naniesione.


Gerard Reimus: Panie radny, a co to ma być za samochód? 


Roman Lange: Oni zbierają na dwa samochody. To ma być ciężki, duży samochód. 

Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości gruntowych stanowiących mienie komunalne gminy przedstawił Kierownik Referatu gospodarki komunalnej, przestrzennej i inwestycji Janusz Kaczyński (dotyczy działki na ul. Leśnej). 


W dyskusji głos zabrali: 

Andrzej Laskowski: Czy on jest pod ochroną konserwatora? 

Janusz Kaczyński: Wydaje mi się że nie, bo to już jest poza Skórczem.


Burmistrz Ryszard Dąbek: Tam są zalecenia inspektora nadzoru budowlanego odnośnie rozbiórki. Stan tego budynku jest zły, stąd też podjęliśmy zadania w kierunku wykwaterowania tych lokatorów. Trochę to trwało i w tej chwili budynek jest opróżniony. Nie może za długo stać, bo zaraz zostanie dewastowany i stworzy zagrożenie dla innych. Tutaj były dylematy, zastanawialiśmy się w którym kierunku iść. Ostatecznie powstał projekt uchwały o sprzedaży działki, budynku mieszkalnego i gospodarczego. Działka na prawdę jest urokliwa. 

Następnie przewodniczący Gerard Reimus zarządził głosowanie nad projektem uchwały. Wynik głosowania był następujący: 

-„za” – 5

-„przeciw” – 0

-„wstrzymujących się” – 0.


Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości gruntowych stanowiących mienie komunalne gminy przedstawił Kierownik Referatu gospodarki komunalnej, przestrzennej i inwestycji Janusz Kaczyński (dotyczy działki na ul. Schornaka). 

W dyskusji głos zabrali: 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Działka była dzierżawiona Pani Paw,  nie utrzymywała właściwego porządku, ale płaciła za dzierżawę. 

Janusz Kaczyński: Koszt tej działki to jest  ok. 50 tyś .zł 



Gerard Reimus: Ile tam jest metrów? 


Janusz Kaczyński: Około 600. 


Piotr Szachta: To ile to wyjdzie , 500 zł za metr. 


Janusz Kaczyński: Do zabudowy jest ok. 3 tyś. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Zastanawialiśmy czy nie podzielić tego na części, ale zadecydowaliśmy o sprzedaży w całości. 

Następnie przewodniczący Gerard Reimus zarządził głosowanie nad projektem uchwały. Wynik głosowania był następujący: 

-„za” – 5

-„przeciw” – 0

-„wstrzymujących się” – 0.


Projekt uchwały w sprawie ekwiwalentu pieniężnego dla członka Ochotniczej Straży Pożarnej w Skórczu przedstawił i dokładnie omówił Zastępca Burmistrza Tadeusz Mółka. 


Po zakończeniu omawiania projektów uchwał głos zabrał Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Mam parę spraw przyjemnych i mniej przyjemnych. Zacznę od tych dobrych. Dzisiaj podpisałem umowę z wyłonionym w trybie przetargu nieograniczonego wykonawcą na przebudowę ul. Wojska Polskiego. Jest to firma 
p. Andrzeja Tworka z Borzechowa. Tak jak było przyjęte w budżecie, wartość  tego zadania miała się kształtować w granicach  1 194 tyś. zł., tak rzeczywistości po przetargu wartość zadania wyniesie 695 256, 78 zł, wliczając w tym koszty należność dla inspektora nadzoru. 

Gerard Reimus: To jest robocizna i materiał.


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Wykonawstwo firma wykonuje całość zadania, własny materiał, robocizna. 

Piotr Szachta: Czy gwarancja jakaś obejmuję tę robotę? 


Gerard Reimus: Z czego to będzie robione? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Z kostki polbruk. 


Piotr Szachta: Kostka kostce nie jest równa. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Myśmy też mówili o tym i w przetargu określili warunki, by mieć wiedzę jakiego rodzaju to będzie kostka i kto jest jej producentem. 


Piotr Szachta: Żeby podsypka była dobra. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Dokumentacja szczegółowo to ujmuje. Kostka będzie 
z firmy Kamal, firmy o dobrej renomie. Termin wykonania do końca sierpnia tego roku. Wykonawca deklaruje, że powinien skończyć grubo przed terminem. 

Robert Gliniecki: Czy te drzewka tam będą usunięte się droga tam zmieści? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Licząc od ul. Dworcowej, 2 m chodnika; 5,5 m jezdni  
 i następnie pobocze i ścieżka rowerowa i chodnik. 


Gerard Reimus: A to nie będzie wchodziło na działki budowlane? 


Burmistrz Ryszard Dąbek:
Wszystko jest na naszym terenie, wszystko jest uzgodnione. Pozwolenia, dokumenty są, jutro podpisuję umowę z wojewodą na dofinansowanie w tych 50 %. Budżet państwa i budżet miasta zyskuje w tym momencie. 


Piotr Szachta: A jak tam będzie robione to ul. Asnyka też? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie. Asnyka nie zostało uwzględnione w dokumentacji. 


Gerard Reimus: Tam mieszka księgowa. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Ewentualnie możemy zwiększyć zakres zadania, ale po naszej stronie. Tylko tam nie ma dokumentacji i pozwolenia. To jest dobra, pozytywna informacja. Teraz negatywna informacja. Ponad rok temu w moim sprawozdaniu informowałem państwa, wtedy kiedy zakończyliśmy inwestycję na budowę kanalizacji sanitarnej na Osiedlu Leśnym, o sporze  na etapie rozliczenia tej inwestycji. Firma twierdzi, że wykonała szereg  prac dodatkowych. Nie było ku temu podstaw, aneksu do umowy. Oni wystawili kosztorys na kwotę ok. 180 tyś. zł, później zeszli 30 tyś. w dół  i zostało ok. 150 tyś. zł. Oczywiście analizując treść umowy, wynika z niej jednoznacznie, że wszelkie roboty dodatkowe musiały uzyskać akceptację strony umowy, zamawiającego. To nie nastąpiło, nie było akceptacji, aneksu. Głównie sprawa dotyczy wymiany gruntu. Chcę przypomnieć, że swoją kadencję rozpocząłem 5 grudnia 2006 r. , a inwestycja trwała już od czerwca 2006. Następnie była przerwa zimowa i w sierpniu zakończenie inwestycji. Byłem przekonany po kilku rozmowach, że oni po prostu odpuścili. Doszli do wniosku, że nie mają racji. Rok minął i w poniedziałek jak grom z jasnego nieba dostaliśmy pozew o zapłatę z Sądu Okręgowego w Gdańsku. Dostaliśmy pozew o zapłatę 153 823 z odsetkami od 29 marca 2008 r., tj. ok. 200 tyś zł. 

Gerard Reimus: I kto ma to zapłacić? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest sprawa w Sądzie. Ja uważam, że nie. 

Janusz Kosecki: To jest dopiero pozew. 

Andrzej Laskowski: Czy kwota jest już ustalona przez Sąd ? To jest dopiero początek sprawy. 

Burmistrz Ryszard Dąbek:  Ja cały czas podtrzymuję tu moje stanowisko, a upewniam się coraz bardziej po rozmowie z prawnikami Kancelarii Prawnych, zawarta umowa korzystnie dla nas sformułowana, mówi jednoznacznie, że wykonawca nie może wykonywać dodatkowych prac bez zlecenia. 


Gerard Reimus: To jak robili róbta co chceta, bo ja nie rozumiem. 


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Jest kosztorys na te roboty dodatkowe. On nie został przyjęty, nie został zaakceptowany i nie został zapłacony. Zapłaciliśmy na tyle, na ile została zawarta umowa. Zostało to zapłacone w terminie. 


Andrzej Laskowski: Z tego co ja rozumiem to oni zrobili roboty dodatkowe przed czasem, a potem zgłosili, że zrobili te roboty bez zgody inspektora i bez zgody waszej. Z tego to wynika. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie do końca. Bez naszej zgody na pewno tak. 


Andrzej Laskowski: A inspektor nadzoru po co był? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: No był. Nadzorował tę inwestycją. 


Andrzej Laskowski: Ja znam się na procedurze. On powinien wnioskować na początku, że będą roboty dodatkowe. Potem akceptacja, kosztorys i wówczas zaczyna się roboty dodatkowe. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja powiem tak. Ja wszystkiego nie mogę powiedzieć. Mam nadzieję, że nikt nie oberwie. Zdecydowałem się  i dzisiaj zawarłem umowę z Kancelarią Prawną „SPECTRUM” i ona będzie nas reprezentowała. 


Gerard Reimus: Ale to też będzie kosztować. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: To nie jest 20 tyś. Umowa jest na 7200 zł.  Jeżeli wygramy sprawę to wszystkie koszty postępowania sądowego ponosi strona przegrana. 

Andrzej Laskowski: Musimy powiedzieć, że nie tylko my mamy takie sprawy. Prawie każda gmina w takim czymś siedzi. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: W tym temacie prosiłbym o wyrozumiałość i spokój, by nie robić z tego afery. To niczemu nie służy. Uznałem za zasadne by o tym powiedzieć, tym bardziej, że wcześniej mówiłem o tym sporze. Rok temu była taka informacja i liczyłem się 
z tym, że ta sprawa trafi do sądu. My mamy argumenty i myślę, że racje sąd przyzna nam. 
Następny temat. Po raz kolejny chcę wrócić do sprawy basenu. Rozpoczynamy budowę 
ul. Wojska Polskiego. Dzisiaj rozmawiałem z wykonawcą i zacznie od korytowania powierzchni. Tam będzie ok. 3000 m3  ziemi do wybrania. Musimy znaleźć miejsce, gdzie tą ziemię wywozić. Ja cały czas myślę, że basen powinniśmy zasypać i jest ku temu doskonała okazja. Tą ilością ziemi mielibyśmy zasypane ¾ basenu. 

Gerard Reimus: Czy wolno? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: A czemu nie. Nie znalazłem żadnych dokumentów, 
z których by wnikało, że jest to basen przeciwpożarowy. Nie chcę niczego robić po cichu. Temat basenu jest wszystkim znany. Co chwilę są sygnały, zarzuty, jest tam brudno i są nawrzucane najróżniejsze przedmioty.  Na pewno basen ten nie stanowi chluby. Jest tu Pan naczelnik i może powie nam, czy kiedykolwiek basen ten stanowił rolę basenu przeciwpożarowego.  


Roman Lange: Ostatnio był używany jak paliła się gospoda. Wówczas sieć hydrantowa nie wystarczyła. 


Gerard Reimus: Czy można to zasypać?


Roman Lange: No właśnie czy to można zlikwidować. Trzeba opinię zaciągnąć 
w Komendzie. 


Piotr Szachta: To trzeba saperów najpierw. A ta reszta też będzie zasypana. 


Gerard Reimus: Zasypujcie jak chcecie, mi to nie przeszkadza.


Andrzej Laskowski: Mi też nie. Na ile zyskamy w kosztach? Czy oni nam taniej to  policzą?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie sądzę. 


Gerard Reimus: A tej ziemi z tego korytowania to będzie co kot napłakał. 

Andrzej Laskowski: Nie, pół metra co najmniej muszą wybrać. 


Gerard Reimus:  Moje jest pytanie czy my to możemy wybrać?  Czy nie trzeba zaciągnąć opinii. No wiecie panowie, żebyście nie wybierali ziemi na swój koszt. To trzeba sprawdzić, czy to straż ma coś do tego? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest tylko i wyłącznie nasza samorządowa sprawa. Nie ma żadnych dokumentów, instrukcji, programu działania na wypadek po

żaru, z którego by wynikało że jest to basen przeciwpożarowy. Mamy plan zarządzania kryzysowego.


Piotr Szachta: Tej  dobrej wody do gaszenia  jest tam pół zbiornika. 


Roman Lange: Ale jest.


Gerard Reimus: Co ekolodzy czasem nie przyjadą, bo tam są żaby. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja mam tego świadomość, że to może spotkać z różną reakcją, gdyż stanowiska, poglądy ludzi są naprawdę różne. Byli tacy, którzy chcieli basen tam robić. Był taki moment na etapie opracowania planu odnowy miejscowości, był proces ankietowania w tym punkcie i tam były najróżniejsze pomysły. Często niektóre nierealne na nasze lokalne możliwości. W tej koncepcji zagospodarowania parku, są trzy wersje, dwie 
z nich  zakładają, że będzie to zsypane i będzie oczko wodne. Mamy staw przy cmentarzu i zbiornik retencyjny na Osiedlu Leśnym. Są to czyste stawy i jest woda. Ten basen na pewno nie stanowi zbiornika przeciwpożarowego. 

Roman Lange: Połowę zasypać, bo rzeczywiście jest brudno. To jest wszystko dobrze jak jest dobrze. Nie daj Boże jak wyłączą prąd, sieć hydrantowa wysiądzie i co wtedy. Dziś było 36 samochodów i nie nadążyli wozić, aż z Chojnic cysternę ściągali.  


Gerard Reimus: Ja zadałem pytanie czy ktoś nie zapuka? 


Roman Lange: Utwardzić do tego momentu, gdzie jest ten przepływ są ścieki z 3 Maja i woda deszczowa z tych dwóch kratek. 

Andrzej Laskowski: Jak będzie zasypane to z 3 Maja gdzie pójdzie ta woda?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Zarurować to. 


Roman Lange: Pan powie zarurować, a gdzie ona ma lecieć. Niech Pan mi to wytłumaczy teraz. 


Andrzej Laskowski: Tam jest przepływ. 


Roman Lange: Przepływ tam jest, ale nie wiem czy tam by taka malutka myszka przeszła. Tam już były takie koncepcje, miała tam być studnia itd. Ten rurociąg idzie niżej od zbiornika. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Jak będzie regulacja, grozi powodzią to tam wylewa koło Pana Makowskiego. 


Janusz Kosecki: Pan Roman mówi o starym kanale, który nie funkcjonuje, a nowy jest. 

Burmistrz Ryszard Dąbek:  W tej chwili mielibyśmy ziemi by zasypać ok. ¾ basenu, później będzie robiona kanalizacja to znowu będzie można zasypywać resztę. 


Janusz Kosecki: Można coś jeszcze rozważyć o możliwości wbudowania zbiornika tam i zasypania go, żeby to nie było otwarte. By ileś tam metrów sześciennych wody było. Podobno tak mają w dużych miastach. 

Andrzej Laskowski: Żeby później nie było domówień, że są jakieś zmiany 
w budżecie. Tam zostało coś przesunięte. 


Następnie Pani Skarbnik Barbara Krzyżanowska przedstawiła projekt uchwały 
w sprawie zmian w budżecie gminy miejskiej Skórcz na 2009 rok. 

Piotr Szachta: Na ul. Hallera czy mógłby Pan interweniować o wyrównanie czy na nowo położenia korytek ściekowych. One zostały tak podwyższone przez ciężarówki, że dziś urwałem tłumnik. Druga sprawa, miałem się spotkać z Zarządcami Wspólnot 
Mieszkaniowych. Rozmawiałem z mieszkańcami i to spotkanie miało być na początku roku. Żadne takie spotkanie nie odbyło się. 

Burmistrz Ryszard Dąbek:  Odbywają się w tej chwili. Nie dostał Pan zaproszenia. 


Piotr Szachta: Być może. Ja rozmawiałem z mieszkańcami i oni wiedzą o tych skrzynkach. Zgadzają się ze mną. Nie wiem czemu Pani Gabrysia robi pod górkę. 

Burmistrz Ryszard Dąbek:  Mieszkańcy wiedzą, ale to Zarząd Wspólnoty decyduje. 


Piotr Szachta: Ja rozmawiałem z jednym z członków Zarządu. To jest na jednego mieszkańca ok. 10 zł. Następna sprawa. Ul. Ogrodowa 1, 3 i 4 klatka to wygląda gorzej jak pogorzelisko. Brud i smrud. 


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Tam ma być wymiana całej instalacji elektrycznej. 


Piotr Szachta: Ja chodzę  i się wstydzę za nas, że nikt nie potrafi zagospodarować tego, tej szkody. Nie ważne z czego to było. Są ludzie, którzy tym zarządzają. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Wspólnota podjęła decyzję, że będzie wymiana wszystkich pionów elektrycznych itd. Może projekt musi być zrobiony, jakieś uzgodnienia. 

Piotr Szachta: Przykład działania Pani Guz, ona robi przetargi, blok nr 3, najpierw był wycekolowany, a potem była instalacja robiona. Trzeba zmusić ludzi, żeby zaczęli coś robić. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Aż tak źle tak nie wygląda, wiem tylko, że mają być nowe piony, a później malowanie klatki. Ja się z tym zapoznam. 

Piotr Szachta: Tam się nie da mieszkać, jak wychodzi się na klatkę to śmierdzi wędzarnią. Oni już tam mieszkają trzy miesiące. 

Edmund Brzeziński: Ja kiedyś chciałem zrobić spotkanie Wspólnot razem I sami się ludzie nie zgodzili. 


Gerard Reimus: Tam są wszyscy właściciele. Chcą rządzić, a do roboty nikogo. 

Edmund Brzeziński: Ja nie bronię nikogo, ani Urzędu, ani Pani Gabrysi. Sami mieszkańcy są sobie winni.


Przewodniczący Komisji Gospodarczej zakończył posiedzenie Komisji o godz. 18.15. 


Protokół zawiera 8 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.
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